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S. P E T E R S B U R G  VS.  d 21 M a r c a .  
J L l s z e  c z y n n o ś c i  w o i e n n e w  Sz.wed/>iey t  i n l a n -  
ciyi D.  16 l u t e g o  D y w i z y a  : ( ' s \ '  do M e n tse le  
i C h a lp i s ,  17 do  B orgnes .  G M .  T u c z k o w  z a io ł  
w i e ś  H e n t e l ,  s t raż  i ego  p r z e d n i a  była  w Laskoski ,  
z k ą d  w y s y ła n o  p o d i a z d y  do Sibbo,  B o rgnes ,  A l  
l i a rw i ;  i n n e  zaś  w o y s k a  z o s ta ł y  w d a w n e m  r o z ­
ł o ż e n i u ,  p r ó c z  k o m m e n d y  z B o r g o  p o s ła n e y  do 
Kulia .  G L .  X.  B.<gration don io s i ,  że G M .  M u l ­
l e r  p e ł n i ą c  r o z k a z  d. 14 r u s z y ł  ze wsi  A r c i o ,  r 
zbl iżyW3zy się do O r i m a t i l o  a t t a k o w a ł  taro bodące 
4  b a t a l i o n y  p i e c h o t y  i s z w a d r o n  i a z d y  n i ep rz y -  
i a c i e J s k i e y >• c h o c i a ż  s ilnie  n a s t ę p o w a ł y  w oyska  
R o s s y i sk i e ,  Szw edz i  i edna k  t r z y m a l i  sig m ie y s c a  
u p o r c z y w i e ,  a z a i o w s z y  domy i c r u g i e  b u d o w le  
z  ok ien  d a w a l i  ggs to o g n i a ,  c o  t r w a ł o  do św i tu ,  
l a k i  o d p o r  p r z y  n a t g z o n y m  mrozie  z a p a l i ł  n a s z y c h  
ż o łn i e r z y  t a k  da lece ,  iż w ta rgnow szy  do w iosk i ,  
xv i z b a c h  gdz ie  b ron i ł  sig n i e p r z y i a c i e l ,  bi l i  na  
n i e g o  b a g n e t e m ,  p r z e z  c o  i a k o te ż  d z i e l n ą  c z y n ­
n o ś ć  a r t y l l e r y i  p r z y m u s z o n o  n a k o n ie c  p r z e c i w n i ­
k ó w  do  sp ie s z n e g o  o d w r o t u  g o ś c iń c e m  1 aw as thus ;  
w ys łany  za u s tę p u ig c e m i  G M .  M u l l e r  z Rózatfa- 
«)i 5 w io r s t  i c h  go n i ł .  W  tey  r o z p r a w i e  p o l e g ł  
Xi nas P o r u c z n i k  Gebou er , -  5 f t T l u i e i z y ,  varii . 'no  
2 7 ,  o b ł ą k a n y c h  6 S z w e dz i  u t r a c i l i  w z a b i t y c h  na  
tn ieyscu  6 0 ,  c i ę ż k o  r a n i o n y c h  mie l i  4 . i n n y c h  
w igc e y  50  iak p o w ia d a ią  mieszkance  u w k ź l i -  p o y -  
m a l i ś m y  2 i eń c ó w .  W k r o c z y w s z y  do O r i m a t i l o  
zna leź l i  R o ssya n ie  ro§ki i ż y t a  50 c z e t w i e rc i ;  t e ­
g o  m a g a z y n u  p o n i e w a ż  z a b ra ć  n i e  n o ż n a  b y ł o ,  
Z o s t a w i o n y  na  m ie y s c u  p o d  dozorem  P a s to ra .

P o d p ó ł k o w m k  K uln iew  ż w y d z i a ł ^ 113 G r o d z i e ń ­
sk iego  pó łku  h u z a r ó w  w y s ł a n y  z A r c i o  p r z e z  Ke- 
i k a l  i K u n w a n d o  do N i u b y ,  w t e n  czas  g d y  rit. 
szał  G M .  M ul le r ,  p r z e c h o d z ą c  wieś  Kunw ahdo  p a y .  
m a ł  S z w e d z k i e g o  Kaprala,- gdy  zaś  w c h o d z i ł  do 
N i u b y  , s to iąca  taro i e s z c z e  s t r aż  t y l n a  n i e p r z y -  
i a c i o ł  co fnę ła  sig do W i l a ć h t i s .  W y s t g p u i ą c  z 
A r e i o  M u l l e r  zabra ł  500  c h R b ó w  k t ó i e t a m S z W e  
dz i  zos taw i l i ,  i r o z d a ł  na w y ż y  c i e n i e  obyw a teJów  
p r z y b y w a l ą c y c h  z t r a n s p o r t a m i .  U B a r o n a  Stac-  
k e lb e r g a  z n a l e z io n o  S / W e d z k ie g o  K a p i t a n a ,  t e n  
p o n i e w a ż  c igżko  był  c h o r y ,  z o s ta ł  na m ie y s c u  d a ­
w s z y  na  p i śm ie  głowo. D .  15 ta d y w i z y a  z Or i-  
ina t i io  p o c i ą g n ę ł a  do  wsi Le ine le ,  zkąd iey ka z a ­
n o  w ys łać  do  J a i w e n k e  p o d i a z d y ,  i ako też  ku N i ­
u b y  i L a c b t i s ,  d 1Ó szła do Karpasko ia ,  w y s y ła ­
j ą c  s t r a ż  ku N i u b y  Koskis,  C h o l o w a ,  i Kerkoia .

D .  17 D y w i z y a  17 ru s z a i ą c  1 C ha lk i s  za ie ła  
Wieś  O c h k o i s ,  p r z e s z ł a  W ia k o s k i ,  A n u e t s b e l ,  N o r -  
dw e k o s k i ,  S udw ekor s l t i ,  SibbOj i n n e  w oyska  mia ły  
° d p o c z y n e k  w d a w n y c h  s t a n o w is k a c h .  G ł ó w n a  
k w a t e r a  z n a y d o w a ła  sig it’szczo w Borgo .  T e g o ż

d.  G M .  M u l l e r  w yszed łszy  z K o r p i lu u l a  d o  O k e -  
rap s  z m ie rz a ł .  W y g o d n e  t e y  w s i p o ł o ż e n i e  roz-  
r z n c o n e y  n a  3 w io r s ty  było aa ig te  od  S z w e d ó w ,  
k t ó r z y  sig w n i e y  z n a y d o w . .L  w p r z e w y ż s z a i ą c e y  
l i czb ie .  G d y  P ó ł k o w n i k  E r i k s o n  p o d s t ą p i ł  do n i c h  
n a  c z e l e  s t r a ż y  p r z e d n i e y ,  z  obu  s t ro n  z a cz g to  
d a w a ć  o g n ia ,  G M .  M u l l e r  zb l i żyw szy  sig z r e s z ­
t ą  p i e c h o t y ,  i s t r a ż  p r z e d n i ą  z m o c n i w s z y  d w i e  
częśc i  p o m i e n i u n e y  wioski  o c z y ś c i ł  b a g n e te m .  W a l ­
ka t r w a ł a  od  g o d z i n y  4 z p o ł u d n i a  do p ó ł n o c y ;  
n i e p r z y i a c i e l  i e szcze  t r z y m a ł  sig u p o r c z y w ie  w  
d w ó c h  fo lw a r k a c h  , l e c z  n a k o n ie c  zos tał  z n i c h  
w y p a r t y .  T e g o ż  c zasu  P o d p u ł k o w n i k  Kuimew p o ­
s łany  do  L a c h t i s ,  w y g n a ł  z t a r n t ą d  Szwedów, k t ó ­
r z y  do  wsi K a n g a n t a k a  p o c ią g n ę l i .  Strata  i c h  58 
i u d s i  z a b i t y c h ,  40 r a n i o n y c h , k t ó r y c h  za ś w i a ­
d e c t w e m  m ie s z k ań c ó w  uwieź l i  w s z y s tk i c h ,  b a ­
b r a l i ś m y  w n i e w o lg  c ię ż k o  r a n i o n e g o  M.iiora p ie -  
c h c r y  T a w a s th u s  Esset ia ,  O f f i c y e r ó w  4,  ż o łn i e r z y  
1 1 2 R ossy i sk iey  s t r o n y  p o l e g ł o  4 ż o łn i e rz y ;
r a n i e n i  S z e f  26  p ó ł k u  s t r z e lc ó w  P ó ł k o w n i k  E r i ­
kson,  p o d p ó ł k o w n i k  Karpeńkow^ M a jo r o w ie  L a t u -  
c h i n ,  K osze lew ,  P o d p o r u c z n i k  Ł o p a t i a ,  C h o r ą  y 
Borodawkin> ż o łn i e r z y  5 2 , 5  kon i ;  o b ł ą k a n y c h  5 
ludzi .  G M .  w y c h w a l a  P ó ł k o w n i k a  E r ik s o n a  H>óiy 
n ie  z w a ż a ją c  na  o d n ie s io n ą  ranę  p r z e z  c-*> Ci,is 
b i t w y  ni e  u s tą p i ł  z m ieysca  swoiego ,  i  c z y n i ł  rc<* 
t r o p n e  u r z ą d z e n i a ,  G M .  M u l l e r  da ie  z n a m i e n i t e  
ś w i a d e c t w o  i n n y m  O f f i c y e r o m  t e g o  p o ł k u ,  k tó ­
r z y  sig dys ty n g w o w a l i  w a le c z n o ś c ią  i o c h o t ą .

G M .  S a z o n o w  d.  1 7  z n a y d o w a ł  sig w M e n t .  
s iol ,  G M .  S z e p i e l e w  w O c h k o i s .  P °  oc teb ranem  
d o n i e s i e n iu ,  że n i e p r z y i a c i e l  opuśc iw szy  H e l s i n g ­
fo rs  c a łą  po tg g ę  z g r o m a d z a  do T a w a s t h u s ,  d a n o  
c a łe y  a rm i i  r o zk a z ,  aż eby  o k r y w a ią c  a d a l e k a  H H -  
s in g to r s  ca łe  s i ły  R ossy i sk ie  z m ie rz a ły  do  T a w a s t ­
h u s ,  gdz ie  m ie l i ś m y  u d e r z y ć  na S , w e d ó w  d. 2 5 . 
G ł ó w n ą  k w a t e rg  p r z e n i e s i o n o  do Sibbo ,  D .  18 
Rossyan ie  z m ie y s c a  r u s z y l i ,  t o  ies t  d y w iz y a  1 7  

z B o r g n e s  do T u s b y ,  s t r a ż  p r z e d n i ą  p o s u w a j ą c  dd  
TaWasbel i .  G M .  O i ł o w  Denisów s tanu ł  w M ar ien -  
da l ,  k o |u m n a  w Sibbo;  i n n y  w y d z i a ł  z  kozaków i 
s t r z e l c ó w  z ł o ż o n y  pod k o h im e n d ą  P ó ł k o w n i k a  
W e id e r o e i e r  w O b t e r s u n d e m .  D y w i z y a  2 1  z o s t a ­
ła w  d a w n i e y s z ó m  s t a n o w i s k u  W i e c z o r e m  d. 
j 7 w iadom ość  o d e b r a n o , iż  n i e p r z y j a c i e l  m ia ł  
z n a c z n ą  siłg w IR'-Jsiiigfots; p r z e ł ó ż  p o s t a n o w i o n o  

n a p r z ó d  S z w e d ó w  z t e g o  m ias ta  w y p r z e ć  -} a żeby  
już  n i e  m o g l i  s i ł  Rossy isk ich r o z r y w a ć  , i p r z e ­
szkadzać  z a m i a r o w i  n a s z e m u  w T a w a s t h u s ;  do tego  

d z i e ł a  p r z e z n a c z o n y  d 1 8 -

D. 18. GM. T  ue ż k o w  ż a i o ł  drogę p r o w a d z ą ­
c ą  do  A b o  , a ż eby  z t e y  s t r o n y  k O m m ón ik acya  
w sze lka  z m i a s t e m  p r z e c i ę t a  by ła ,  G M .  B oeo»-

(0



din z Sibbo ciągrtoł drógą do Borgo,- obydwa i 
Półkownik Weidemeier  za lecenie  mieli w ie dney  
chw i l i  wszyscy poka«ać się p rzed  mias tem.  GM. 
D e n i s ó w  z leib kozakami  i s t rze lcami s t iaż  p rze ­
dnią t rzym aiąc  ńayp ie rw szy  od  wsi Haksbel  zb l i ­
ży ł  »ię do miasta i na laz ł  n iep rzy iac io ł  w szyku 
stojących,- dwie kolumny mie li ,  z k tó ry c h  każda 
p o  500 Judzi l i czy ła .  Szwedzi  n a ty c h m ia s t  za- 
cze l i  us tępować,  iak ty lk o  p o s t r zeg l i  obró t  P u ł ­
k ow n ika  Weide ine ie r ,  k tó ry  idąc dla p rzerżn ięc ia  
d r o g i  od Sweaborgu z m o c n io n y  został  dyw izyą  
Kozaków. Dop iero  G. D enisów  ażeby h ieprzy-  
iaciel  s tać i u tr zym ywać  .się n ie  mógł pod zas ło ­
n ą  ognia dział  swoich> hie zważaiąe na tęgi  og ień 
ręcz n ey  broni  k tó rym lego w i tano ,  a t takow ał  z Ko­
zakam i  i dragonią  półku F in la n d zk ieg o ,  sp rawił  z a ­
mieszanie,  więcey  100 Szwedów t ru p em  po łoży ł ,  
p o y m a ł  124, irini w naywiększym n ieporządku  ra^ 
towal i  się ucieczką ; z Rossyiskiey s t rony  ieden 
ty lk o  ran iony  kozak i kilka koni .  W  terti zd a rze ­
n iu  odebral iśmy u n iep rzy iac ie la  6 3 fun tow ych  
a im a t ,  k tó re  po  wie lu  wyst rza łach  zos taw ione  by­
ły  na boiowisku nabite .  Tak im sposobem po ro z .  
g romien iu  Szwedów nasze woyska opanowały  m ia ­
sto  Helsingfors,  gdzie znaleźl iśmy w lazarec ie  ż o ł ­
n ie rz y  90 ,  wiele a m m unicy i  i żywnością 18 armat 
3 fun tow ych  , 1 haubicę 20 fun tow ą,  kul  dz ia ło ­
w y c h  różney wie lkości  20 t.  bomb i granatów 4 
t .  broni  r ę c z n e y  sztuk 4 5 5 0 ,  szabel i  p isto le tów 
tysiąc. 15 t .  podków z u f n a l a m i , mnóstwo wie l­
kie narzędzi  szańcow ych  , r zem ieś ln iczych ,  i do 
labo ra to ryum  s łużących,  p ro c h u ,  i n n y c h  rzeczy ,  
zyta  w magazynie  600  b eczek ,  ięczmienia  450,  
owsa 500, siana pudów  1500. Biorąc miasto H e l ­
singfors zaiel iśmy cały p o w i a t  na leżący  do niegO^ 
k t ó r y  składa się  z okolic Tukala  Askola ,  Borgnes, 
O s t e r s o n d o m ,  Sibbo, Hełs ingón  Tusby .

H. 19 lu tego  wiadomość p rzysz ła  od G L.  Tu- 
czkow a,  że on  d. t 6  dwóma ko lum nami  przeszedł  
g ran icę,  p ie rw sza  ciągne ła Z P a tn u m i ik i  do Roja­
dalnia,  druga z Komernemi do Sulkowa. G.  Bux- 
h ew den  zos tawiw szy  w H els ingfors  z n a c z n ą  za ło ­
gę  p ie c h o ty ,  iazdy,  a r ty l le ry i  pod  kcm mendą GM. 
Raiewskiego,  sam nagłym marszem na cze le c - ł e y  
a rm i i  pośpieszał  do Tawasthus,  chcąc  napaść i roz­
p ro s z y ć  n iep rzy jac ió ł ,  k tó rzy  się tu  zgromadza li .  
G d y  zaś iak opisano ,  woyska Rossyiskie oręż swóy 
roznos i ły  po F in landy i  Szwedzkiey rugu iąc  ze ­
wsząd p rzec iw ników ,  na g ran ic y  przeds ięwzięte 
zos ta ły  ś rodk i  zabezp ieczyć  i Upewnić maiące po ­
s tęp  dalszy , przez  prędkie i dos ta teczne  o p a t r y ­
w a n ie  c h o r y c h  i  r an io n y c h  żo łn ie rzy .  Na t e n  
kon iec  z rozkazu  Ministra w o iennego  za łożone  z o ­
sta ły  w 3 l in iach  szpita le;  p ie rw sza  W Roczensa* 
Imie 3 L i k o l i , T u g i n o t ,  N e i s c h lo t  na 1300 l u d z i ;  
druga w' F r id r ichsham ,  W i lm an s t ra n d ,  Tur ie  na 2 t.  
l u d z i ; t r z e c i a  w W iborgu ,  i Kexholm ie  na 2500 lu" 
dzi .  Te  wszystk ie  s z p i t a l e ,  jak pokaza ło  d on ie ­
s ien ie  G M. S z e w ic z a ,  są we wszelk ie  po t rzeby  
o p a t r z o n e . R ap p o r t  g łó w no  kom m enderu iącego  
G .  Graffa Buxhew den  o korzyśc iach  odn ie s ionych  
nad  Szwedami p rzyn ió s ł  K am m er iunker  B u x h ew ­
den ,  k tóry  w n adg rodę  o t r z y m a ł  stopień a k tu a l ­

nego Kamnierhera ;  tenże  gdy p rzyn iós ł  p ie rw ie y  
wiadomość  o zajęciu miasta Lowisa,  o t r zy m a ł  p i e r ­
ścień  b ry l lan tow y z cyf<ą J. J.  Mi żołnierzowi 
Kossyiskim którzy walczyl i  pod  F o rsb y  ■„ dać ka­
zano po rublu s rebrnym.

D. 20 G łów na  kwatera w  Chelsing .  GM. 
Tuczkow s tanoł  w N u r m ia r w i ,  s traż  p rzedn ia  W' 
B io k b a k ,  pod iazdy  do Kit iarwi i Chiśkolabe z a ­
chodz i ły ,  a r ty l lerya  p rzeyść  nie mogąc wązkiemi 
drogami,  gdzie kolumna c iągnę ła ,  w ty le  zos taw io ­
na .  GM. Borozdin pos tępu jąc  ku T aw as thus  za- 
io ł  Ruszutiarwi;  Strzelce z 9 armatami i d ragonią  
pomieśc i l i  się w Tusb iu  i S k a w a b e i l e .  GM. Mul.  
l e r  goniąc Szwedów p o ra ż o n y c h  p rzy  Okerosz do 
lawasthUs,  d. i 8 wzioł  Koskis, gdzie  miał  zostać 
do d. 23 ażeby razem z drugiemi pos tąp i ł  do T a ­
wasthus. GM. Sazonow pos i łku iąc  inne  d y w iz y e  
rusZył z M en tce la  do Ois,  posła wszy część p ó ł ­
ku Newskiego muszkietyerów i  s trzelców z Półko-  
Wnikiem i ad ton  na  zm ocn ien ie  p raw ego  boku , 
gdzie naycyięksżą baczność  mieć wypadało .  Tego 
d kazano idącym z P e te r s b u rg a  pó łkom  Riazań- 
sk iemu i BiełozieiskiemU zm ocnić  ko rpus  zos ta­
w iony  w Helgjngfors,  P io trowskiem u iść za W i l ­
mans t rand  i s tawać  między Sudmenetii i i r edu tą  
ieziorną,  dla zmocnienia 5 1 2 1  dywizyi^ Perna-  
wskiemu wst rzymywać się p rzy  A n g e la ,  żeby w 
potrzebie* mógł wspierać bok  prawy albo lewy,
GM. inżentCrow Briskorn dom os ł ,  że p r z e d  tw ie r ­
dzą  Schw arzhó lm  zaczę to  rnreyste oczyszczać na 
ba t te rye .  Reszta p o in i e y .

P A R Y Ż  d. i s  Marca’. N apo leon  Jm p era -  
t o r  p rzys ła ł  Senatowi nas tępu jący  wyroz ,  k tóry  
n a t y c h m ia s t  W prawo zam ien iono .  Wszyscy  u r z ę ­
dnicy koronni  p rzy jm ą  t y t u ł  Xiążgcy;  synowie  i ch  
s tars i  t e n ż e  nosić będą, gdy  oycowie  dla n ich  u- 
s tanow ią  Maiótat czyn iący  ro c z n e g o  d o c h o d ? 200 
t. f ranków; te  t y t u ł y  i  M ajora ty  p rzeydą  do pó>- 
tom ków  praw ych  i p rzysposob ionych ,  p i e rw o ro ­
d n y ch  p łc i  męzkiey ty lko.  U rzędn icy  kororini 
mogą  dl* synów s ta r s zy ch  i m łodszych  stanov i i  
M aiora ty ,  z ty tu łe m  Hrabiów,  i  Baronów. M.m- 
s t row ie  , SeUaEchowie , Konsyl iarze s tanu  P rezy-  
den tow ie  zgromadzenia p raw odaw czego ,  A r c y  Bi­
skupi  nosić będą ty t u ł  Hrabiów.  Ten  ty t u ł  pier-  
wsi zostawią potomkom, A rcy  Biskupi synowcom 
lub s ies t rzanom ,  czyniąc oświadczen ie  uczyn ione­
go z ich  l i czby  wyboru p rzed  A r c y  Kanclerzem, 
i s tanowiąc  Maiorat  czyn iący  dochodu rocznego  
30 t. f ranków. Prezydenc i  Colleg iów e l e k t o r a l ­
ny ch  d e p a r t a m e n to w y c h ,  Pr e zyd en t  i Prokurator  
t ry b u n a łu  kassacyinego,  izby r a c h u n k o w e y ,  sądów 
ap e l lac y in y eh ,  Biskupi , Mairowie  37 miast głó­
wny cli pańs tw a maiący  prawo znaydow ac  się na 
koronacy i  , maią t y t u ł  Baronów, wysłużywszy w 
obowiązku swoim la t  ki lka;  wszyscy mogą t y t u ł  
prze lać  synom  , Biskupi synow com  i siestrzanom, 
fundując  dla n ic h  M aiora t  p rzynoszący  roczne go  
dochodu  15 t .  f ranków. Osoby o ider  l eg ionu  h o ­
norow ego  noszące te raz,  i ci k tó rzy  tg ozdobę o- 
t r z y m a ią ,  maią t y t u ł  Kawalerów, który podać mo­
gą p o t o m k o m ,  daiąc Maiorat  rocznego  dochodu  
czyn iący  3 t .  f ranków.  Jmpera to r  zostawuie soki1®*



_   t y t u ł ó w  podług upodo .  g w a r d y i  i dworu do granic uprzedziła.  W  Wal-
taania G e n e ra ło m ,  P re fek tom ,  urzędnikom cyw i l -  j idolid widzieć się ma z Królem Hiszpańskim,- co* '
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by m  i woyjjkowym, iakoteż  każdemu z poddanych  raz więcey  woysk ł 1 rancuzk ich  do B ty o n n e  po* 
k tó ry  znakom ity  przys ługę  uczyn i  oyćzyznie,- H erb  śpieszą .  G. Baraguay w F r iu lu ,  M arm on t  w 
dla każdego i l iberya  będzie w pa ten tach  prżepi- D a lm acy i  s toią spokoynie ,  pó łk i  Włoskie ciągnąć  
sana.  N ik o m u  nie wolno przywłaszczać  dla siebie maią p rzez  R z y m  do Calabryi;  n i y i e s t  wiadomość 
an i t e ż  dawać d ru g im  ty tu łów  od panuiącego  nie urzędowa,  że pow iod ło  się nasZy fn z Reggio w y ­
danych.  lodować w S ycy l i i  między Catan ią  i Messiną. Wi-

W  edykcie drugim  są przepisane  p raw id ła  dz iel iśmy p rz e z  Paryż  powracających  do oyczy-  
względem fundacy i  Maioratów. Senat  obydwa za- zny  wieJu Duńsk ich  Officyerów i maytków, kfó- 
p isawszy  nie mieszkając w praw księgę j, w y /na -  r zy  w por tach  Hiszpańskich ók/ę ta  swoie zostawi-  
czy ł  depu ta tów  Lacgpede,  Le lebvre  X Gdańskie-  li. Królowa Neapoli tańska ztąd do Neapolu  w y ­
go,  Kardynała F e s c h ,  Lap lace ,  Mongfej wszyscy jechała.  P a łac  Toulouse  oddano bankowi F ra n -  
p rzed  t r o n e m  stanęli ,  na k tó ry m  gdy zasiadł jm-  cuzk iem u , Shubise i Cardinal  Ministrom skarbo- 
p e r a t o r  o to c z o n y  t łum em  osob w narodzie nay-  wy na. f i .  Decaen  z wyspy F ian b u z k iey  p rzys ła ł  
p i e r w s z y c h ,  L ac epede  t z e t z  miał  nas tępuiącey  ma łpę  do cz łowieka naypodobrt ieyszą  Orang O u .  
osnow y .  t a n g ,  którą dostał  z Borneo,  raz ty lko  Stadhuder

Przynos ien iy  d z iękczyn ien ie  za nową ty tu łów H Mienders lu miał  takie zwie rze ,  po n iem żywego 
d z iedz ic znych  u s t a w ę ,  do k tó rey  Senat  był iu£ Europa  nie widziała.  Marszałek M oncey połowę 
p r z y g o to w a n y  w yrok iem  r. i go<5; ta  wieczną t rw a  armii  swoiey wysłał  do Car thegeny ,  z drugą ża­
łość  rokuie  ty lu  innym ,  które naród F r a n c u z k i  s tępuje Cata lonią ,  Zewsząd przychodzą  wiado- 
iest  wiriieri W .  j .  M. O iak wieDie  i zbawień- K o ś c i , £e na wiosnę razem zewsząd zprzymie- 
n e  sku tk i  okażą się tego  d z i e ł a ,  gdy iep iey  po-  rżei jce na A ng l ików  pow staną ,  a rmie  F ra n c u z k i*  
zn am y  związek onego  z innem i  u rządzen iami ca- p rzeydą  do A z y i  i  Afryki* na w y p ra w ie  IndyL  
ł ° ś ć  państwa grun tu iącem i  na potomność! g dy  czas sk iey  znaydow ać  się hi a uywizya woysk P ińsk ich ,  
m is t rz  naydoskona lszy  pokaże  wielkość dobrodziey- A ng ie l ska  eskadra pod  W enecyą  l i czy  6 o k r ę tó w  
śtwa,  iakie p oddańs tw u  dać raczyłeś .  W idźę  tu  l in iowych,  5 fregat  ; n iep rzy jac ie l  opanował wy.  
1 uwielbiani  nadg iodę  nową dla zas łużonych  mę- 3pę Les ina  bl izko f t i g u i y j  gotuifetny l ig odzyskać  
zów s tanu  i u rodzenia wszelkiego;  nową pobudkę  u traconą.
naś ladowania  wzorów świetnych,- nowy obowią-  U T R E C H T  d. 19 Marca.  Król Bawarski
źek wierności ,  przywiązania  do oyczyzny,  Monar-  HoJłendersk iemu n iedawno przys ła ł  5 orderów S 
ch y ,  iego Dynastyi , -zbliżónie F r a n c u z k i ć h  do usta w p Huber ta ,  z k tó rych  ieden  Monarcha nasz w łożył  
i zw ycza jów  ty l u  narodów zp rzy rh ie raónych  i p r / y -  na s ieb ie ,  inne  rozdał  następcy t ronu ,  Ministrom 
raźnych .  T u  o j c o w i e  odb ieramy nadgrodg  nay mil- B ran t seń ;  Bentinck- S ix  pos łującemu i  P e te rsbu r  
szą w synach ,  p a m ią tk a  famil ii  s taid  się s łodsza;  g U. Hojlandya w l?  wieku s łynę ła miedzy  na* 
pam ięć  p rzodków świę tsza ;  dobry  rząd domowy,  rodami na m orzu  nofeżnemi- u r a d ł  1 1 •
gospodars tw o ,  ^  w
n i a , , t k u  b . e r w  potgz iie  z a c i e n i e ,ażebyśmy pd- * s„  2 c i # i  si{ do „ sotl. *  j  
tom kow  przez  rb z rzu tn o śc  m e  wyzu li  z ch lubne  tąd złożony z M arsza łków ; W ice  A d m ira łó w  
go zaszczy tu ,  P i r tw sze  s tany państwa i nayświefc. f o ń t f  A d m ira łó w ,  B rygadyefów ,  ‘ P ó łk o w n ik o w ’ 
n ie y sza  ustawa scis ley półączone;  boiaźn zwrótu MaiorÓw, P odpu łkow ników .  Ó k foiarri  q n i . f m ’
j e n n ic tw a  o b m .e r . l e g o  na w iek i  ó d ię ta ;  pamiyĆ Wemi kbmmeiiderdwac pbwiiini  A d a i  a l o h i e  od 
us taw p r z e s z ł y c h  zag ładzona ,  uświe tn ione  familiei t m  g ^  p 6lkowtl ; . “  ?
p r o m ,en .en ,  ko rony  tw o .ey ;  p o c i , t e k  . iszlachcenia n io w e m i  Maiorowio f« g . ł . m i  P ó d i i l o W n i c y !  
o n y c h  społczesny chwale  N apo leona  W; przypadki  p r2ep isan0 M2e;n iak * M | )  0 t { : *  " • *
przesz łe ,  zdarzen ia  te ra żh ieysze ,  i co poźuiey na.  6 i c h  kii ^  p owilliell J
st sp . , .  zpoidi .e  z p o t t «  t w o i , ,  iak „  myś lacb  L p „  nie ^  kcimm„ „ d -g
na jw ię k sz e g o  z poe tów  Homera,,  p ie rw sze  ogniwo t ów; A d m i r i ł i c y a  {,'iinie i a t i l i d n i j  od U  u {  
lafictiha przezt iaczen by ło  w ręce Jowisza,  t a k i e  ku b u d o * . n i e m  w o i e o n i c b  o k ra ,  . t

1 b f d ,  sk u tk i  tey  ustawy któ ra od  W. I .  M. ich l iczba d . i s  i  . /  . . . 1,1 141'v j  . . .  J . >v . d ,  * lcn J 'czua dzis znadow ac  się może w T exe l  H-i
p o c z , t e k  d . . .  bierze.  Czas te ra zn .e ysz y  ,est „ i .  voetsluys.  w de p a r t a m e n ta c h  Mozy,  A n i s t e r d a t  '

na  d ’ S tnUi r . r aOK‘ M“;  R o t t e r d a m u ,  z p e w n o ś c i ,  wiedzieć  „ie p o d o b n o '
n a , c h a  W .  Założyłeś i g r u n t u . . . ,  bndow* „aro  gdy i . r z , d .pćawuie  wszystko w t i i d m n i S y f  To ty i .
du ua wieki, doskon a l, , , ,  uk.ztałca,z, zdobisz gmach kp pew na; że Wczora Król Ludw ik  Oddał Officyd-

f c W ?  *  " *  6°  Wle/ ZC,h0tl1"  , t r0n  ‘ - o r  « > «  doświadczonym kommendg l in iow ych  Królew.
„ a m i  z w ■ avysokosci tey chw a ły ,  ty ło  znamió- '  s ko Hollendersldego.  N a s t fp c y  trtfmi, C ha tham

chci ,  7 T Zt!! ó “T  7 -  .°ny ' Pri): .,C handel frotte,damu. źtJ
uszanowania '- ‘i-Scznosc; wierność i widziemy że na statkach nam' nie zbywa; w do

Ł* , *" starczeniu maytków doskonałych równa
w i X Ń e " ? 7 eS,C MdaWa7 i ''b nmZCOn7 aMo- tóie£ bgdziemy; iaka iist Hiszpanów i Rrdncii.
t a  córka X w - l h  I B l - Z  * t  ^  > ■ « *  -  h fo e a r s tw .m i  z p rz y .
I  - •• W ilhelma Bawarskiego. Napoleon za ń n e rz o n e m i  Kiipiećkiey żeg lug i ód lat kilki/  £
•• 4  w y .echać  do Hiszpan ii ,  z n a c z n i  czę ść  P a fj ż d d o n ł ć ś i ó U O ; ż o  ^ F i i M , v » l #  t ó M e t e -

t 2/  r



która być ma iuż bardzo blizką,  postanowił  w e ­
zwać do służby koronney i na f lottach narodowych  
umieścić wszystkich Cłficyerów i maytków dziś 
znayduiących się na statkach korsarskich, którzy 
nieustannie krążąc po morzu nabyli wieje doświad­
czeniem doskonałości.

W I E D E Ń  d. 23 Marca. Bankocetłe r. 1 800 
wydane według nowey ustawy miały wyniść z 
cyrkulacyi w miesiącu terazn. które znaczą 25 i 
100 zł. ryń. dziś pozwala Cesar* zamieniać na 
nowe do czerwca tylko; bankocetłe r. 1800 na 
10 i 500 zł. ryń. miały ustawać w lipcu; pozwo-  
lono zamieniać i te w kassach na nowe do paz- 
dziernika.  Umarł w stol icy naszey Graft Har- 
degg aktualny tayny konsyliarz Kawaler z ło te go  
runa i S. Leopolda,  W. Łow czy  lat maiąc 6 ? 5 
wiek cały poświęcił  usłudze publ iczney,  Sła- 
wny naczelnik Serwiauow Czerny tu przybył. A n ­
gielska eskadra, którey wódz niewiadomy, krąży 
miedzy Wenecyą,  Aquileią,  Triestf m; te porty i 
wszystkie inne nad morzem Adryntyckiem leżą­
ce  obawiać się muszą attaku, przeto spieszne przy­
gotowania do obrony czynić zaczęto.  Z (den dziś 
statek kupiecki nie śmie wyniść pod żagle, 15 
oliwą i drugiemi produktami ładownych zabrał 
nieprzyiaciel  i do Malty odesłał.

A L T O N  A d. 21 Marca. Dla wie lkich  
mrozów i Jodu okrywającego nadbrzeża morskie 
trudna dziś iest kommumkacya 7. Coppenhagą;  
przeto nie maiąc ztamtąd wiadomości urzędowych,  
musiemy przestać na zbieraniu pogłosek. Według  
jednych Marszałek Bernadotte iuż przybył do s to ­
l icy Duńskiey; za wodzem część armii Francuz-  
kiey w  Selandyi wylądowała.  Według drugich 
Francuzi  z Sleswicku przeszl i ty lko w m a ł e y e z ę  
ści  do b ionii ,  gdy zaś ztąd uo Selandyi przecho-  
dzić m y ś l i l i ,  wstrzymało ich nagłe pokazanie się 
kilku statków Angie lsk ich  w Belcie Większym.  
Czekamy doniesień pewnieyszych; tymczasem po 
zapowiedzianey woynie  Szwedzkiemu Królowi, o o 
by i maiątki poddanych iego w prowincyach D u ń ­
skich będące pod straż idą, przygotowania woien- 
ne są nagłe,  obrót półkow czyńnieys  y

D o Coppenhagi skoro wiadomość przys/ ła o 
śmierci Krystyana 7, woyska i urzędy Duńskie d. 
l ó  przysięgę wierności  nowemu Królowi F ry d e ­
rykowi <5 natychmiast wykonały,- to samo czynią  
teraz poddani we wszystkich prowincyach O- 
prócz Ministra Bernstorf i GL. Moltke otrzymali  
order Słoniowy X. Kurakin i Graf Brockdorf. F ran. 
cuzcy Off.cyeiowie  przebiegają teraz porty nad 
morzem Baltyckiem i N iem itc k iem ,  zbierając sta­
tki rozmaitey wielkości ,  naprawiać one i opatrzyć  
do żeglugi  zalecono,- ro/.umieiny że posłużą do 
przeniesienia woysk Marszałka Bernadotte gdzie  
każe potrzeba.  Generał kommenderuiący w Han- 
nowerze  przyśpieszając zburzenie ważney tw ier ­
dzy Hameln 5 t. wieśniaków do tey robyty używa.

L O N D Y N  d. 2 2 Marca. Niższa izba Par­
lamentu dała Ministrom summę 10 mili.  500 t. 
FS.  na zpłacenie wydanych billetów skarbowych,- 
równą powolność Administratorowie znayduią w 
Reprezentantach t gdy potrzebuią pieniędzy na 
w oysk o ,  l lotfę,  artylleryą,  twierdze ,  s łowem c o ­
kolwiek zciąga się do bezpieczeństwa * obrony

narodu ,* podobne materye zwykły przechodzić  
bez wielkich trudności i uporu. Lecz w roztrzą­
saniu politycznych mteressów zdarzaią się zacię­
te zprzeczki.  Taylor zganił  przeyśe i i  Dardanel- 
skiey ciasniny iattak  Constant! oopola. Brytańni* 
W, nazywała się dotąd przyjaciółką i opiekunką  
narodów od Francyi  zkrzywd/.onycb; zacóż T u r ­
ków ucisneła? Wyprawę Coppenhagską usprawie­
dliwiali Ministrowie; lecz gdyby nawet niesłuszną 
była i naganną, zw ycigz two  i chwała błąd po­
krywa. Z Constantinopola flotty A ngie lsk ie  dotąd 
niezwyciężone wstyd i hańbę odniosły.  Mieliśmy  
przymierze * Portą Oltomańską r. 1799 zawarte 
r. 1807 w styczniu odnowione; za cóż iest  zer­
wane tak rychło? Żądał więc Taylor,  ażeby wa­
runki tych traktatów, i drugie pisma zciągaiące  
się do nieprzyiaźni zaczętey z Turkami pokazano.  
Pozw oli l i  na wszystko bez trudności Ministrowie,  
warując iednak iż ie ze li w tych pismach znaydą  
się iakie, którychby obiawienie szkodliwe być mo­
gło,  te zostaną w utajeniu.

Powstał  A b e rcrom b y , i wezwał Ministrów,  
ażeby ukazali iustrukcye dane A  Imirałowi S. Vin­
cent,  G Rosslyn i Simco’ , gdy z f lottą i woy-  
skiem do Lisbony byli wysłani;  tvch wodzów rap- 
porta i rozmowy miane z Rageutem Portugalskim.  
Odpowiedział  Canning,  że obławianie rozmów pry­
w a tn y c h ,  iakie miewaią Posłowie z osobami pa- 
nuiącemi ie st  nierozsądne. Dawniey bywało że 
AngiMscy w przedpokoiach stali, gdy Francuz-  
c y  do wnętrzriych pokoiów wchodzili; skarżyli­
śmy się o tę różnicę, i z:>j«?sioną 7ortała. G dy­
by dziś Ministrowie prywatne ich rozmowy przed  
Parlamentem ogłaszali,  z kąd łatwo do pism pu­
blicznych pr/eydą, ztraciemy ufność ; wiec nie  
ty lko Administracya pozwolić nie może na obia- 
wjenie rozmów poselskich z Regentem, aleteż z 
innemi Monarchami, iak nieraz Oppczycya żąda­
ła; rozkazy dane posłom i wodzom lądowym i mor 
skim, ich rapporta o wykonaniu  woli rządowey  
chętnie pokażemy. Przyszło po długim sporze do 
zbierania g łosów ,  i wygrali Ministrowie większo­
ścią 142 przeciw 82.  Takim sposobem postępu­
jąc Ministrowie pozwoli l i  na pokazanie Parlamen­
towi pism zciągaiących się do negocyacyi  z dworem 
Wiedeńskim i Mocarstwami północnemi,  inne uta- 
lonemi mieć chcie l i .  Podczas tych sporów z po­
chwałą wspomniano, że G. Lord Hutchinson,  któ 
ry podczas kampanii Pruskiey zostawał na d w o ­
rze Fryderyka 3,  własnych pieniędzy wydatko­
wał 30 t. FS.  na publiczną potrzebę oyczyzny .

Zadney odmiany w o s o b a c h  rządowych, przy-  
na vmniey w czas ie teraznieyszym, spodziewać się 
nie trzeba? A dm inistracya silna iest  1 zgodna , 
Oppozycya bardzo słaba? same tylko przypadki  
m m ey  pomyślne na woynie  mogą t ę zmocnic ,  prer 
wszą obalić,- co żeby się nie stało , Admiral icya  
po wszystkich portach Królestwa maytków zgro­
madza, buduie i uzbraia f lo t ty ,  a taiemne wypra­
w y  naydoświadczeńszym Officyerom powierza,  do- 
tąd ieszc*e żadna z nich n i e  dyszała  pod żagle; 
blizka iednak zapewne iest chwila,  w którey Czyn- 
nemi byc muszą A ngl icy ,  ieżeli zdarzeniem bardziey? 
pożądanóm niż podobiiem nie p oc ie ssy  narodów


